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NOWY TON. 


Zmiana rządu w Anglji 
wywarła bardzo poważny 
wpływ na politykę międzyna- 
rodową. Coprawda p. Bald- 
win zapewnia, że polityka 
Angli nie ulegnie zmianie, 
i inaczej być zresztą nie mo- 
że, lecz już dziś wszyscy 
odczuwamy jak poważnie 
zmienił się ton polityki an- 
gielskiej i jak zmieniła się 
atmosfera polityczna w Eu- 
ropie. 

P. Mac Donałd jeszcze 
jako przywódca opozycji ra- 
bił wszystko w 1914 r., aby 
do wojny nie dopuścić, a 
gdy ona wybuchła, aby do- 
prowadzić do pokoju od- 
rebnego. Natomiastp. Austen 
Chamberlain był jednym z 
tych mężów stanu Anglii, 
którzy najlepiej rozumieli, 
jakie niebezpieczeństwo gro- 
zi Wielkiej Brytanji ze stro- 
ny Niemiec i którzy natych- 
miast zdecydowali słę na 
walkę, gdy neutralność Bel- 
gli została pogwałcona. 

P. Mac Donald po zawar- 
ciu pokoju prowadził zupeł- 
nie niedwuznacznie kompa- 
nię za rewizją traktatów po- 
kojowych. A tego nałogu nie 
wyzbył się, objąwszy wła- 
dzę, o czem świadczy jego 
pamiętne odezwanie się o 
Sląsku oraz oświadczenie 0- 
ficjalne, złożone przez an- 
gielskiego ministra spraw 
wewnętrznych, Hendersona, 
w Sprawie rewizji traktatu. 

Tymczasem, co słyszymy 
obecnie! 

P. Austen Chamberlain, 
przemawiając w QGuildball 
oświadczył, że Angłļa szcze- 
rze pragnie utrzymywać po 
kojowe i przyjazne stosunki 
ze wszystkiemi państwami. 

„Lecz dla naszych sprzy- 
mierzeńców, przy boku któ- 
rych walczyliśmy w czasie 
wielkiej wojny, posiadamy 
uczucia specjalne i głębsze 
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iz nimi pragniemy pozo- 
stać w stosunkach ściślej- 
szej przyjażni”. 

Czy p. Mac Donald tak 
mówił? 

W tym samym dniu bli- 
żej określił politykę angiel- 
ską p. Baldwin, mówiąc mię- 
dzy innemi: 

„Jesteśmy za utrzymaniem 
traktatów pokojowych i u- 
trzymywać będziemy dobre 
stosunki z państwami zagra- 
nicznemi na podstawie tych 
traktatów". 

Tymczasem p. Mac Do- 
nald zupełnie wyrażnie do- 
magał się, pod pozorem lep- 
szego zorganizowania ludz- 
kości, rewizji tych traktatów. 
Zdaniem kół, zbliżonych do 
p. Mac Donalda, obecne gra- 
nice w Europie przeszkadza- 
ją do urzeczywistnienia po- 
koju, należy więc je zmie- 
nić, aby ludzkość zabezpie- 
czyć przed wojną, P. Bald- 
win również Szczerze pra- 
gnie pokoju, ale pokoju wer- 
sałskiego, opierającego się 
na traktatach obowiązujących 
i uznających obecne grani- 
ce. 

A dalej, mówiąc już o 
niemcach, p. Baldwin rzu- 
cił im wyraźną przestrogę: 

„Nowa karjera otwiera się 
przed niemcami, ọ ile istot- 
mie będą oni skrupulatnie 
przestrzegać swych zobowią- 
zań i oprą się wszelkim po- 
kusom zmiany traktatów po- 
ko owych“, 

Doskonale zrozumieli tę 
prestrogę niemcy. Ostatnia 
mowa ministra Stresemanna 
w Dortmundzie była już na 
strojona umiarkowanie i 0- 
głędnie. Od czasu zakoń- 
czenia wojny niemcy stale 
oglądają się na Londyn. Naj- 
mniejsze słowo zachęty, u- 
dzielone im przez polityka 
angielskiego w torm'e kry- 
tyki Francji lub traktatów, 


rozzuchwala ich w sposób 
niebywały. Pokornieją oni 
wówczas, gdy Londyn mil- 
czy lub każe im szanować 
traktat. 

Przypomnijmy sobie, co 
słę działo w czasie rządów 
p. Mac Donalda? Z jakiemi 
wówczas fantastycznem pla- 
nami rewizji granic i trakta- 
tów wystąpili przedstawicie- 
le demokracji niemieckiej, 
p. Breltscheid i inni! 


Dziś p. Stresemann do- 
skonale orjentu|e się w sytu- 
acji i zmienia taktykę. Nie 
wierzymy w szczerość jego 
oświadczeń, lecz uważamy, 
że są one wymownym wy- 
razem zmiany tonu i atmo- 
słery politycznej od czasu 
upadku p. Mac Donalda. 

P. Stresemann, który pro- 
wadził walkę w Zagłębiu 
Ruhry, dziś oświadcza, że 
jest zwolennikiem „porozu- 
mienia międzynarodowego. 
A jeszcze 19 października, 
dziesięć dni przed wyborami 
angielskiemi, p. Stresemann 
domagał się zniesienia nie- 
wygodnych mu warunków 
traktatu, stawiał warunki 
przyjęcia Niemiec do ligi, 
żądał ewakuacji Nadrenii 
it. d. Coprawda jeszcze 
obecnie wsunął p. Strese- 
man do swej mowy zdanie, 
że Niemcy „muszą zająć na- 
leżne im stanowisko w świe- 
cie*, lecz jakże się zmienił 
agosan wyrażania tych żą- 

ań. 


A teraz skierować pod 
adresem naszej lewicy takie 
pytanie: Co nam dały rządy 
socjalizmu i lewicy w Anglii? 
Czy wówczas nie byliśmy 
narażeni na poważne trudno- 
ności? Era „prawdziwego 
pokoju”, sojuszu „wszyst- 
kich demokracji*, era wiel- 
kich haseł humanitarnych o- 
kazała się dla nas okresem 
wysoce niebezpiecznym. 

Granice nasze były kwe- 
stjonowane, traktaty pozojo- 
we zagrożone, a Niemcy roz- 
zuchwalone. Dziś sytuacja 
zmieniła się dzięki porażce 
p. Mac Donalda i stronnictwa 


w 


demokratyczno -socjalistycz- 
nego w Anglji. Czy więc 
warto było z naszego pun- 
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ktu widzenia reklamować z 
takim zapałem rządy p. Mac 
Donalda! Czy mogliśmy po- 
kładać nadzieje i zaufanie w 
jego koncepcjach demokra- 
tyczno-humanitarnych, które 
prowadziły do rewizji gra- 
nic? 


Nasze sprawy wojskowe. 


Przykre zgrzyty w roku 1920, 
kiedy amunicja tak nam potrze- 
boa tkwita w porde gdańskim 
czy ma staciach kolejowych cze- 
skich, nauczyły mas jednego, 
mianowicie koaieczności zatrosz- 
czenia się o własne fabryki bro- 
ni i amualcjł, czyli o rasbudowę 
własnego przemysła wojeanego, 
bo tylko ta rozbudowa raz oa 
zawsze nas uwolni od stanu ©- 
becuego, od skazania tylko sa 
transport 
Głównym dotąd naszym dostaw- 
cą w tym zakresie była Francja, 
ale przemysł francuski w słosun= 
kach z Polską popełalał ten sam 
błąd, co i w odoiesieniu do Ro- 
sji w czasie | przed wojaą świa- 
tową: mianowicie utrudałał, a 
nawet wprost uniemożliwiał ror- 
wój polskiego przemysłu wojen- 


ne; 

Obecnie stosunki te dało się 
uzdrowić i doprowadzić do u- 
zgodnienia poglądów w tej spra- 
wie z rządem francuskim, który 
młatwi porozumienie bezpośred- 
nie z przemysłowcami. W kað- 
dym razie udało się w okresie 
tym użyskać poważne zę strony 
Francji ustępstwa. 

Po uregylowaaiu zasadniczych 
tych spraw zalatwiono również 
za pobytu we Francji mia. woj- 
ay, lego, szereg spraw 
Tak up. uregu- 
lowano sprawy rozbudowy lotni- 
ctwa | marynarki. 


1 isem, 
Pray szczegółowem d mna: 
niu okazało się jedoak, } prze- 
mysł francuski nie był w stanie 


mlołem rogważań; rząd francuski 
przyczynił mię bardzo poważnie 
aletylko do ułatwienia | przy- 
śpieszenia zamówień, lecz jedoo- 
cześnie i do znacznego obniże- 
nis ced, dzięki czemu za dosta- 
wy dla Polski z  dziedzioy lot- 
nictwa liczone ceny miej- 
scowe, Pierwsze aeroplany już 
do Polski przybyły, przybyła 
również część tego materjała, 
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który nam przypada z tytulu re- 
alizacjj pożyczek naszych we 
Francji, 

W zakresie marynarki państwo 
nasze musiało w pierwszym rzę- 
dzie pomyśleć a zabezpieczeniu 
iransportów, a więc a ochronie 
wyładowania amunicji. Skoro 
wyładowywanie w porcie gdań- 
skim, z powodu oporu senatu, 
jest niemożliwe, trzeba było po- 
myśleć o wznlesienin portu w 
Gdyni, przystosowaniu go nle- 
tylko do odbioru tego rodzaju 
ładunków, ale jednocześnie, pe- 
wnem wzmocałeniu go od lądu 
1 daniu ochrony, która dziś pa 
pamiętnej demonstracji floty s0- 
wiecklej, jest zupełnie zrozumia- 
ła i konieczna. 

Na tym tle rozwinęła się u nas 
myśl o realizowaniu programu 
marynarki. Program ten zresztą 
nie jest nowy, datuje się bowiem 
z kwietnia, a dotyczy głównie 
hudowy lodzi podwodnych, bo 
na nie właśnie program ten 
przechodzi, 

Jednym z momentów, które 
bardzo silnie wstrząsają oplnią 
publiczną w Polsce, są katastro- 
fy lotnicze. Trzeba jednak wie- 
dzieć, iz katastrofy bywają dwo- 
jakiego radzaju: jedne wynikają 
z błędów materjału istrukiorskie- 
go, zbytniej jega brawury i t p. 
aaa znów z wadliwości technicz 
nych. 

Wogóle katastrofy lotnicze zda- 
rzają się wszędzie. Ponieważ 
jednak u nas zdarzają się one 
prawie wyłącznie na aeroplanach, 
montowanych w fabryce Plage j 
Laśkiewicz, więc powstała ko. 
nleczność bardzo daleko idących 
ars represyjnych. 

więc zmoiejszoaa fabryce 
do jednej piątej koutygent p 
starczaaych aeroplanów, wyzna- 
czając jednocześnie wysokie ka- 
ry za katastrofy, która się zda- 
rzą ma aparatach tej firmy, jeśli 
Śledztwa wykaże, Że powodem 
katastrofy były błędy techniczne 
ezyli zły materjał. Pozatem je- 
szcze wskutek ostatniej katastro- 
fy, w której zginęli dwaj latni- 
cy, fabryka „Piage i Laśkiewicz" 
musiała wydaltć trzech dyrekto- 
rów technicznych. 

J. Wapniarski, 
—Ć 


(Z plsm i depesz wczora|nzych). 


— Dzienniki sowieckie do- 
noszą, że w Odessie wykryto 
ochronkę pólsks, prowadzoną 
przez księży miejscowych. 
Ochronka ta była jakaby u- 
trzymywana ze środków po- 
zostawionych przez carat oraz 
z subsydiów rzekoma nadayła- 
mych z Polski, 


— Austrjacki minister spraw 
zagranicznych oświadczył kil- 
kakrotnie, ostatnio w polsko- 
austrjackiej izbie handlowej 
w Wiedniu, że jest zwolen- 
niklem  polsko-austrjackiego 
zbliżenia na palu politycznem, 
a w szczególności handlowem 
P. Mattaja sądzi że Polska 
będzie uważala jego powrót 
da działalności w rządzie za 
dalszy krok ku polskc-au- 
strjackiemu zbliżeniu. 


— Między Rumunią a Jugo- 
sławją doszło do ukończenia 
watępnych rokowań w apra- 
wie zawarcia układu obron- 
nego. Rokawania te mają być 
ukończone jeszcze w roku bie- 
żącym. Układ obronny mię. 
dzy Rumunją a Jugosławją 
uwzględnia zatarg rosyjsko- 
rumuński, oraz zatarg z Buł- 
gacją- 

— Aresztowano w Kairze 
jeszcze jednego osobnika, po- 
dejrzanego a udział w zama- 


chu. 

W Aleksandrji rozpoczęły 
się ponownie antybrytyjskia 
io estaco studentów. Po 
mieście krążą patrole wojsko 
owe. Nad miastem unoszą się 
aeroplany. 


— W Anatolji odczuta silne 
zęsienie ziemi. W  Uaszaku 
zawaliła się stacja kolejowa; 
mianto'również poniosło znacz- 
ne szkody. W innych miastach 
1ą tylko drobne uszkodzenia. 


— Według wiadomości, o- 
trzymanych przez „Daily Mail" 
ma być niezwłocznie zawarte 

awieszenie broni między woj- 
ekami biszpańskiemi a oddzia- 
tami Abdel Krima. 


= Ofielalne pratulacje rzadu 
- szwedzkiego dla Wł. Reymonta 
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Z powodu niemożności przy- 
jazdu obu tegorocznych lau- 
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Ona nie rozgniewała się za 
to, ani było ta dla niej nie- 
apodzianką. Uśmiechnęła się 
tylko i zbliżywazy nię na pal- 
cach z cicha, złożyła pocału- 
nek na siwej głowie ojca. I 
prawdziwie, nie przenadzamy 
twierdząc, że wydała się w 
tej chwili jakiemś nieziem- 
akjem zjawiskiem. 

Wyobraźmy sobie bowiem 
tę wiotką postać w białej su- 
kience muszlinowej o niewin- 
nej twarzyczce i niebieskich 
oczach, pochylającą się nad 
nśpionym atarcem,.. 

Wyszła cichuteńka i udała 
siç do swego pokoju, a jak 
się to nie raz zdarza, choć 
przed chwilą śpiąca i znużo- 
ma, znalnzłszy się w swoim 
pokoju uczuła się rzeźwą. U- 
sadla więc i zaczęła pisać lH- 
aty, i napisała aż trzy do ser- 
decznych swoich przyjaciółek. 
malując ım jaskrawemi fa 
bami narzeczonego swego i 
życząc im również, ażeby zna- 
lazły rychło narzeczonych. O- 
czywiście że listy kończyły 
ię, opisaniem najnowszych 

jpełuszy i wielu innami dro- 
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reatów Nobla do Sztokholmu, 
uroczystość wręczenie nagród 
nie odbędzie się. Na posle- 
dzenie komitetu Nobla przybył 
pose? Wysocki i w im.eniu 
Reymonta złożył na ręce pre- 
zesa prof. Schuecka podzięko- 
wanie za przyznanie nagrody 
Odpowiadając na przemówie- 
nie posła Wysockiego, prof. 


Schueck wyraził zadowolenie 
w imieniu akadamji, iż nagro- 
da przypadła autorowi „Chło- 
pów*. Na ręce posła Wyso- 
ckiego złożyli ponad ta gratu- 
lacje: premjer, minister spraw 
zagranicznych, arcybiaku Soe- 
derblom i szereg Innych wy- 
bitnycit osobistości. 


Wykrycie olbrzymiej afery szpiegowskiej 
nkraińsko-żydowskiej, 


Wł e beznieczeństwa w wo- 
wództwie Iwowsklem i wałyń- 
shiem oddały do dyspozycji pro- 
kuratora sądu okregowepo w 
Równem szereg osób, areszto- 
wanych w ostatnich dniach, a 
oskarżonych o działalność szple- 
gowska na rzecz Rosji sowiec- 
kiej. Aresztowania te, uttzymy= 
wane dotychczas w ścisłej tajem 
nicy, uławniły istnienie na na- 
szym terenie w Małapolsce wecho- 
dniej oraz na Watvniu wielkiej 
organiżacji szpiegowskiej Ol- 
brzymia sieć szpiegowska, oparta 
była wvlacznie a elament żydow- 
sko-ruslński, pod kierownictwem 
razwiedupra z Charkowa i g- P- 
u. 2 Zytomlerza. 

Wykryta obecnie bolszewicka 
afera rzuca bardzo ciekawe świa- 
tło ne równocześnie prowadzoną 
akcję dywersyjną na kresach. 

A więc dywersia i szpłego- 
stwo, maiące podkopać funda- 
menty państwa polakiago, apo- 
czywały w rękach oficjalnych 
reprezentantów rządu sowieckie- 
go w Charkowie i Żytomierzu — 
i to właśnie w tym okresie, gdy 
tow. Balicki, prezes charkowakie- 
go wszechukraińskiega urzędu 
politycznego, prowadził w calej 
prasie sowieckiej ostrą kampanję 
przeciw polskiej dyplomacji, 0- 
skarżając ją o uprawiane szpie- 
gostwa na terenie sowieckim na 
rzecz Połski. Obecnie dopiero 
uwypukla się dobitnie, że ataki 
prasowe i kompromitowanie Pol- 
ski przed zagranicą miały być 
tylko pokrywką dla zabezpiecze- 
mia zbrodniczej akcji rządu s0- 
wieckiego, prowadzone! przeciw 
Rzeczypospospolłei Polskiej. 

Kres jednax machinacjom tym 
położyła policja pohtyczna, któ- 
ra, wpadiszy na irop Żydowsko- 
ukraińskiej szajki szpiegowskiej, 


bnastkami, któreby można za- 
leczyć do rzędu plotek, gdy- 
by nie byly podawane w myśli 
ależ iodiejezał 

ajęta pisamam, przesledzia- 
ła tak aż da godziny pierwazej 
w nocy. Saaton zaś czuwają- 
cy także nie apuszczał aka 
z jej cienlu i ubóstwiał ją w 
duszy. 

Przygotowawszy listy, zbli- 
żyła się do okna i otworzyła 
fe, podatósłszy błękitne oczy 
na szafiry nieba wyiskrzonega 
gwiazdami. Pogrążonego w 
niemym zachwycie wielbiciela 
można zdaje się usprawiedli- 
wić, że poczytywał ją za isto- 
tę niebiańską, której dusza 
rwała się z tega padołu ku 
gwiazdom, 

Około drugiej rzaciłasię miss 
Helena na łóżko, ale nie zmru- 
żyła oka, patrzała na mruga- 
jące spokojnie gwiazdy i du- 
mała. 

Nagle myśli jej błąkające 
się gdzieś po niebie, sprowa- 
dził na ziemię tajemniczy sze- 
lest jakia i rzuciła mi.mowoli 
okiem na drzewo, którego ga- 
łęzie sięguły prawie okna. Ga- 
łęzie poruszały się gwałto- 
wnie, mimo że w powietrzu 
panowała cisza, nie pornszał 
więc niemi wiatr; zjawiska tò 
wydało się zepatrzanej czemś 
osobliwszam,  nienaturalnem. 
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wreszcie rozbiła ją doszczętnie. 
Macki roboty szniegowskie| zna|- 
dowały się we Lwowie, Przemy- 
dlu Równem I w szerepu mieje 
scowości pogranicznych na Wo- 
łyniu, jak: Korcu, Ostrógu | we 
wszystkich przejściach granicz- 
nych. Na czele iej bandy stał 
niejaki Josek Pillo, stale przeby- 
waiiący we Lwowie, który zdaby= 
wał przy pomocy licznych wspól- 
ników nietylko taine dokumenty 
wojskowe I państwowe, lecz wy- 
dawał zasadnicze dyreklvwy or- 
ganizatorom hand dvweravjnych 
na kresach, Pomocnikami Pillo 
byli Szejlik Krzysiuk, Maier Goth- 
man, Szmui Gochman, Aron Ko- 
perman, Moszek Wlnkerman, z 
zawodu dorożkarz i Róża Pecze- 
nik, lat 22, córka rabina w Rów- 
nem, oraz irzaj rusin! wolyńscy: 
Anton Krawczuk, Stefaa Fedor- 
czyn i Jurko Fedorczyk, członka- 
wie ukralńskiej „proświty” w Ma- 
łopolsce wschodniej. 

Pierwszy z nich. Szejlik Krzy- 
sluk, pełnił funkcję kurjera tej 
szajki szpiegowskiej, a doroż- 
karz, t. zw. „Moszek* z Rówae- 
go, przewoził przez granicę szpile- 
gów ł dywersantów oraz zdoby- 
wane materjaiy i dokumenty 1a|- 
ne. 

Córka rabina, Róża Peczenik, 
udzielała przyjezdnym i wyjeż- 
dżającym szpiegom i klerowni- 
kom band dywersyjnych nocle- 
gów. Po zatem wszyscy żydzi 
byll t zw. firmowymi „kopcami“ 
pogranicznymi. 

Banda ta pracowała na na- 
szym terenie już w końcu 1922 
r. tworząc w różnych miejsco- 
wościach specjalne szajki szpie- 
gowskie. josex Pillo otrzymywał 
na tę dzlalalność olbrzymie fun- 
dusze w dolarach, wypłacanych 
ca miesiąc na ręce „kurjeta" 


Nie achłonęła jeszcze z po- 
dziwienia a może i przeraże- 
nia, gdy nagle z gęstych ga- 
łęzi wynurzyla się wyraźnie 
ręka a następnie cała postać 
człowieka, wspinającego się 
na drzewo. 

Helena usladła na łóżku, wo- 
dząc do koła przerażonym 
wzrokiem | nie mogąc wydo” 
być z sieble głosu. Tuż pod 
oknem jej pokoju znajdował 
się daszek nad bramą w par- 
kanie, i na ten to daszek wsko- 
czył ów człowiek, który przed 
chwilą wspiął się był na drze- 
wo. Najwyższa groza wreszcie 
wydarła okrzyk stłumiony z 
piersi Heleny. Jednocześnie 
prawie rozległ się wystrzał z 
pistoletu t człowiek stojący 
na daazku zachwiał się i ru- 
nął na ziemię. Nie koniec je- 
doak na tem, bo teraz dopie- 
ro hnknęło jeszcze kilka strza- 
łów i dał się słyszeć zgielk 
walki ręcznej, wrzawa jakaś 
głucha. Helena wyskoczyła z 
łóżka i wybiegła ze swego po- 
koju, wpadlszy doizoy panny 
swojej, Sry Wilson. Cały 
dom był w jednej chwili na 
nogach, s łu ż b a rozble- 
gła się na wszystkie strony 
czyniąc hałas i zamieszanie. 

Jenerał Ralletson, wyrozu- 
miawszy Sarę Wiison, pubu- 
àzi} resztę slużby a między 


w Żytomierzu. lastrukcie roboty 
szpiegowskiej | plan dywersji 
wydawał sam Ballcki, przawod- 
niczący wazechukraińskiega urzę- 
du politycznego w Charkowie, 
czlonek rządu sowieckiego. 


Obecnie wszyscy aresztowani 
znajdują się już w dyspozycji 
prozuralora sądu okręgowego w 
Równem. Śledztwo prowadzi sę- 
dzia śłedczy do spraw szczegól- 


Paderewski — doktorem filozofii honoris canga 


W asli uniwersytetu po- 
znańskiogo odbyła się uroczy- 
sta promocja Paderewskiego 
na doktora filazofji honoris 
causa. 

W bogato w zieleń i kwia- 
ty osdabiongj sali zajęli miej- 
sca primas Dalbor, ka. biakup 
Łukomski, prezydent miasta 
Ratajski, wojewoda Bn'ński, 
dowódca korpusu Raszawskt, 
przedatawiciale władz cywił- 
nych i wojskowych, reprezen- 
taaci stowarzyszeń naukowych, 
literackich i artystycznych, ra= 
da miejska, stawarzyszenia i 
tłamy publiczności oraz liczny 
zastęp młodziaży akademic. 
ktej. 

Na podjum zajął miejsce 
senat akademicki z rektorem 
Dobrzyckim i gronem proie- 
sorów. Za nimi korporacje 
studenckie. 

Uroczy:tość zagaił rektor 
Dobrzycki, witając go- 
ścia oraz podnosząc motywy, 
które skłoniły uniwersytet da 
nadania Paderewakiemn tytułu 
doktora Następnie odczytany 
został akt promocyjny paczem 
przemówił profesar muzyko- 
logji Kamiński. Prof. Dębiń: 
ski skreślił dztałalność Pade- 
rewskiego na polu politycz- 
nym, wreazcie dr. Sajdak od- 
czytał akt promocyjny, po- 
czem nastąpiło wręczenie dy- 
plomu oraz kwiatów od grana 
pań, wśród hucznych okrzy- 
ków. Następnie przemawiał 
Paderewski. 

Pa południu odbył się przed 
Bazarem manifestacyjny po- 
chód organizacji powstań- 
czych wojackich, aakolstwa, 
harcerzy oraz innych społecz- 
nych organizacji. 

O godzinie 5 ej po poł. na- 


ah 


ionemi } starego jednego żoł- 
nierza, weterana, Przetrześli 
najprzód i obejrzoli cały dom, 
ale me odkryli nigdzie śladów 
wtargnięcia przemocą; uzbro: 
jeni więc w sztucce i pistole- 
ty wyszli nakoniec do ogrodu. 

Nieopodal od bramy nakry- 
tej daszkiem, znaleźli człowie» 
ka na wznak powałonego. 

Pochwycili go, ku wielkie- 
mu jedoak zdziwieniu, pozna- 
li w leżącym bez znaku życia, 
Seatona. 

W pierwszej chwili widok 
ten przeraził jenerała Rollet- 
san, potem zdawało mię, jak- 
by ubolewał nad nieszczęśli- 
wym, po krótkiej wszelako 
chwili namysłu odezwał salę 
sarowo: 

— Wnieście tego łotra do 
domu a potem blegajcie mi 
sprowadzić policjanta! 

Woiesiono Seatona do ob- 
szernej sieni i złożono go na 
kamiennej posadzce. 

Cała służba zbiła się w kup- 
kę zaciekawiona około mar- 
twega na poły, a kobiety za- 
częły wyjsżdżać z rozmaitemi 
domysławi. Ale jenerał Rollet- 
son, kazał babom m:lczec od- 
ptawlając je do atn djabłów! 
Kazał następnie przynieść wo- 
dy i skropić omdlalego, do- 
dzwazy: 

-— Ą teraz cicho I usnńcię 


Nr. 200 . 


nej wagi, Tellchowski. 
wani oskarżeni są z § 111, 

Bliższe szczegóły tej afery, 
przepałnionej kampromituiącemmi 
danemi, rozjaśnione będą dopie. 
ro na proceale, jaki odbędzie się 
zapewne w niedługim czasie w 
Równem, abecnie zaś — ze zro- 
zumiałych względów na tajemni- 
cę śledztwa oraz sam charakteg 
sprawy — muszą być  przemil- 
czane. 


Poznań, 24 listopada. 


stąpiło wręczenie 
skiemu 


sekretarz Rybka, przedstawi 
ciele koła powstańców im 
derewskłego, sokołów, harce 
rzy, oraz p. Callier imieniem 
związku powstańców 1863 r. 
Paderewski w slowach pel 
nych serdeczności odpowie: 
dzisł, wyróżniając powstańców 
— 63 roku. 
Wieczarem Paderewski byi 
obecny na przedstawieniu „Ma- 
rji*Opieńskiogo, w teatrze 
wielkim. 


Kronika. 


Kalendarzyk. 


25 


Wiorak 


Dziś Katarzyny p 
lutro Konrada. 

Wach. słońca 6.57 
Zach  „ 344 


Pogoda na dziś Naogół po- 
goda mglista, miejscami przej 
éciowe wypogodzenie i 
spadek temperatury, 
wiatry południowo-zachodni 


Od redakcji. Do dzi 
go numeru wszyżcy nasi pre- 
numeratorzy iczytelnicy otrzy- 
mają dodatek „Ilustracja Iskry" 
którego, wobac uszkodzenia 
w ostatniej chwili kliszy, nie 
mogliśmy dołączyć do numeru 
sobotniego. 


mi się z oczu, niech ga wy- 
pytam. 

I stanął z rękami skrzyżo- 
wanemi nad pogrążonym cią* 
gle jakby w śnie letargicznym. 
Nikt już nie smiał odzywać 
się i głuche milczenie przery- 
wał tylko płacz Sary Wilson 
1 drugiej służącej, która pła* 
kała wlaściwie dia tego tylko, 
że przyjaciółka jej łzy roniła, 


Po chwili zaczął Seaton 
przychodzić da siebie i dawać 
znaki życia, Westchnął ciężko 
i wybełkotał coś głosem nie: 
zruzumiałym, płaczliwym. Je= 
neral Rolletson nie ucznwał 
dlań jednak litości, czekał nie 
cierpliwiąc się, żeby omdlały 
odzyskał zupełną przytomność 
i żeby go wezwać da surowej 
odpowiedzialności, wprzód je* 
dnak wybadać, 
Jenerał czekał jednak za dłu- 
go i zamiast zadać pytanie, 
musiał dawać odpowiedź, 
Najtrudniej może człowie' 
kowi przychodzącemu do przy* 
tomności, zdać sobie sprawę 
z tego co widzi, ca mu pier- 
wsze w oczy wpadnie, ()tóż I 
Seaton, spostrzegłazy prze 
sobą jenerała, wyciągnął doń 
ręce i apytał słabym głosem 
e obecności jedenastu świad* 
zów: = 


(å. c. n) 
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Premja 40.000 dolarów. Mi- 
nister skarbu zarządził, aby 
| w dniu 1 stycznia 1925 r. przy 
losowaniu premji 5 prac. wy- 
losowana była dodatkowa pre- 
mja 40 000 dolarów, kt. ra pad- 
czas ostatniego losowania 
przypadła niesprzedanej obli- 
macji serji A premjowej po- 
życzki dolarowej. 

Cena obligacji 5 prac, pre- 
mjowej pożyczki dolarowej 
oznaczona na 5 dolarów, wte- 
dy, gdy od dnia 2 październi- 
ka da dnia 24 listapada obo- 
wiązywała cena 4 dol. 75 cent. 


Kredyty amerykańskie. 
Skonczyły się układy między 
amerykańską firmą budowlaną 
„Ulen et Co.* a związkiem 
miast polskich co da zawarcia 
umowy finansowej, dotyczącej 
wykonania przez tę firmę in 
westycji budawlanych w mia- 
stach polskich, Warunki umo- 
wy technicznej ustalono przed 
kilka dniami. Pozostaje wyga- 
towanie umów z poszczegól- 
nemi miastami, które wyma- 
gać będą zatwierdzenia odpa- 
wiednich rad miejskich i wła- 
dzy nadzorczej, poczem robo- 
ty bylyby niezwłocznie padję- 
te. Lublin i Radom otrzymać 
mają w ten sposób rzeźnię, 
hale targowe, wodaciągi i ka- 
nalizację. Częstochowa— kana- 
| lizację i wodaciągi. Należne 
firmie za budowę sumy były- 
by spłacone w ciągu 20 lat, 
licząc po 8 prac. rocznie. Ra- 
baty mają być wykonane przez 
siły miejscowe pod kierowni- 
ctwe.i przedstawicieli firmy. 

Prowadzący rokowania pre- 
zydenci miast: Lublina — p. 
Szczepański i Częstochowy— 
p. Marczewski, oraz dyrektor 
związku miast, p. Grotowski, 
przyjęci byli w związku z tem 
przez p.prezydenta ministrów 
Grabskiego, któremu zdail 
sprawę z dotychczasowego 
przebiegu pertraktacji. Przyj- 
mując do wiadomości sprawa- 
zdanie delegacji, p. prezydent 
ministrów Grabski oświadczył, 
iż rozpoczęcie tych robót u- 


ważą za zarówno ważne dla 
miast, jak i dła całego pań- 
stwa, ze względu na stosunki 
gospodarcze, 


Poczta a mieszkańcy Sos- 
nowca. Na 150 tysięcy miesz- 
kańcow mamy w Sosnawcu 
jedną, centralną pocztę. Więl- 
sze zakłady przemysłowe, ko- 
palnie, urzędy nie odczuwają 
tak bardzo tej centralizacji, 
gdyż woźni spełniają posługi 
pacztowe i sprawa załatwiona. 
Ale poza temi istnieje cały 
dział kupiectwa, rzemiosła, 
osób prywatnych, które, chcąc 
wrzucić lat, albo nadać posył- 
kę, muszą poświęcić dużo cza- 
su i adbyć długą drogę, aby 
się dostać na pocztę. Co- 
dziennie widzi się na poczcie 
całe ogonki ludzi przy okien- 
kach. Takie stosunki, w ta- 
kim ośrodku handlowym, jak 
Sosnowiec, są niemożliwie. 


Są dzielnice w kraja i są 
miasta od Sosnowca trzy ra- 
zy mniejsze, które obok głów- 
nej poczty mają po dwie filje 
i całą sieć skrzynek poczto- 
wych, rozrzucanych po róż- 
nych punktach miasta. Cel 
takiego rozkładu urzędów pocz 
towych i gęstej sieci skrzynek 
na isty, to wygoda dla spo- 
łeczeństwa, to szybkoćś obslu- 
gi. W tak rozległem mieście 
na każdej ulicy powinna być 
skrzynka pocztowa, a urzędy 
pocztowe powinny być na Po- 
goni, w Sielcu, w Modrzeja- 
wie. We wszystkich dziedzi- 
nach naszego życia system 
oszczędnościowy najbardziej 
bije byłą Kongresówkę. Za- 
barcy nie zostawili nam nic. 
Brak budynków rządowych, 
brak szkół państwowych, brak 
wszelkich udogodnień poaczta* 
wych. 

Dlatego należałoby się sta- 
rać, aby Kongresówkę prze- 
dewszystkiem zadowolići po 
woli zbliżyć się do innych 
dzielnic. 

Miejscowe władze pocztowe 
powinny wystąpić z energicz- 


— worek 25 Psłopada 1924 roku 


ANONSI 


Od poniedziałku 
1 ga grudnia r. b. 99 


KINO „SFINKS“ 


nem żądaniem zaspokojenia 
potrzeb ludności Sosnawca. 


Konferencje rodzicielskie. 
W niektórych szkołach wprowa- 
dzono konferencje rodzicielskie, 
połączone z wykładami z zakre- 
su wychowania mlodzieży i pro- 
wadzenia ie) w okresie szkolnym 
a szczególnie w okresie przejścio- 
wym życia. 

Wyklady takie spotkały się 
z ogromnem uznaniem rodzi- 
ców. 


Interesowani dowiadują się na 
podstawie badań nauczycieli wie- 
le ciekawych rzeczy, zwiacają 
uwagę na sprawy, obok których 
nieświadomi przechodzili, nie 
zwracając uwagi na sprawe roz- 
woju psychiki dziecka. 

Jest rzeczą pożadana, aby 
świat pedagogiczny masowo za- 
brał się dot uświadomienia rodzi- 
ców. W ten sposób zacieśni się 
związek między rodziną a szkołą. 

Cenne wskazówki dia nauczy 
cieli z zakresu psychologii wy- 
chowawczej dziecka znaidu'ą się 
w wielkiej hvgjenie Kopczyńskie- 
go, w dziele Bineta „Nowoczesne 
pojęcie o dziecku“; dużo w tej 
materji pisze Payot, Sulli, Szy- 
gówna. Hamczyk, Dawid, fotey- 
kowa i inni. 

Zaznajomienie rodziców z psy- 
chałogją eksperymentalną, z na- 
uką pedologji z psychologia 
leczniczą, z chorobami psychicz- 
nem, nadto wyjaśnienie o pra- 
wach dziedziczności — przynio- 
sloby społeczeństwu wielkie ko- 
Tzyści. Nauczyciel i szkola, a- 


Od poniedziałku 24 go do 30-go listonada 


irazedja życiowa w f-miu cześc'ach. 


Dziesięciora Przykazań” 


nowoczesnej w 14 tu aktach. 
Wytwórnia Paramount w New Jorku. 


„KINO-ZAGŁOBA* GIE 


Dziś! 
Dawno zapowiadany konkursowy szlagier Í 
reżyserji GRIFF | HA. 


STOPNIACH SZOKIENICY Mi 


wślrzasającą tragedia życiowa w Ô ulu aktach. 


gigantyczny film w 2-ch epokach: biblijnej 
Wytwórnia Paramount w New Jorku. 


Od poniedzialku 24-ga do 30-g0 listopada 


WIELKI OBRAZ WSCHODNI p. t.: 


Nareszcie! 


„Ii 


ANONS! 


| 


zarnąwszy swą pracą wycho: 
wawczą uietvlko dzieci, ale | ro- 
dziców, przyczynią się w krótkim 
czasie do podniesienia ogólnego 
poziomu wychowawczego całego 
społeczeństwa. Leży to w inle- 
resie samel szkoły polskiej. 


Wydawanie fantów loterji 
akau=m.ckiej  mieadebranych 
w nieizielę ub. odbędzie się 
w srodę t. j. jutro od godzi- 
ny 5 do 7 wieczorem w sali 
„Trocadero”. 

Jest to już astatni termin, 
poczem wszystkie nieadeura- 
ne fanty przejdą na rzecz ty- 
godoia akademickiego. 

Samopomoc szkolna. Do- 
wiadujemy się, że w jednej ze 
szkól tutejszych wprowadzona 


Od medzieli Igo bstopada r, b. 
Pierwszy raz w Sosnowcu! 


„ditowsze grzygoty Tarzana wórót mały” 


W roli główzej Król Dzungii ELMO LINCOLN. 1; 
„KINO-ZAGŁOBA* 


„SAMUM“ Zbrodnia na Pustyni 


W roli głównej KLARA VALLIA. 


ANONS! 


Od poniedzialku 
1-go grudnia r. D. 


Nareszcie ! 


ANONSI 


nadobowiązkowo naukę wypy* 
chawa ptaków, zwierząt i prepa- 
rowania szkieletów, W tym celu 
sprowadzono fachowego instru- 
ktora, mającego praktykę we 
Francji i w Petersburgu, 

Przez taką samopomoc może 
każda szkoła przyjść łatwo da 
stworzenia zasobnego gabinetu 
biologicznego. Wiemy, że u nas, 
w Zagłębiu, gabinety biologiczne 
są bardzo skromne. 

Frzytaczając powyższy przy- 
kład, możemy tylko zachęcić da 
poaobnych przedsięwzięć inne 
szkoły Zagłębia. 

Fachowiec ten pobiera 10 zł. 
za godzinę; sam przynosi oka- 
zy i potrzeone chemikalja i wy- 
ucza Ie] Sztuki, która u mas jest 
zupełnie mierozwinięta, 


NAZZA 


Nowości wytławnicze 


KSIĘGARKI M. ARCTA. 


Domaniewski Janusz. 
Podręcznik zoołogji. Wyda- 
nie 2-gie powiększone, z 870 
rycinami. Str. VII-|-744, Ce- 
na zł, 20. 

Pierwszy w literaturze na- 
szej oryginalny podręcznik 
zociogji dla szkół wyższych, 
zawierający całokształt zoolo- 
gji systematycznej, przedst 
wia się bardzo okazale, Wiel- 
ka księga o 750 stronicach i 
870 rycinach, wydana staran- 
nie, na dobrym papierze, nie 
ustępuje w niczem podobnym 
wydawnictwom zagranicznym. 

Wielkiej, zaiste, pracy do- 
kanał antor tej książki, prze- 
rabiając ją z wydania l-ga, 
przeznaczonego dla wyższych 
klaa gimnazjałnych, na wyda- 
nie obecne, przeznaczone dla 
nauczycieli szkół średnich i 
słuchaczy szkół wyższych — 
objętość „ERA zwięk= 
szyła się niemal dwukrotnie, 
a treść cała gruntownie na 
nowo przerobiona. Jest to więc 
naprawdę nowy podręcznik, 
wymagający ponownego prze- 
studjowania i ocenienia przez 
powołanych da tego przyrad- 
ników. Jednakże już przy po- 
bieżnem przejrzeniu książki, 
stwierdzić możemy jej bez- 
względną wartość naukową, 
pedagogiczną, podkraslid więc 

baga, 


musimy wial 
daną nolałnistwa w: 


przez awtera | wydzweę przoz 
wydanie w dzisiejszych trud- 


mych warunkach tak poważne- 
go dzieła. 


Łaganowski St. Geo- 
grafja gospodarcza ze szcze- 
gólnem uwzględnieniem Pol- 
ski, Podręcznik dla szkół ku- 
pieckich i handlowych oraz 
kursów uzupełniających. Z rya. 
Str. 64. Cena zł. 1.20. 


Głównym celem tego pod- 
ręcznika jest zapoznanie uczą- 
cych się ze stosunkami gos- 
podarczemi naszego kraju. Dla 
prawidłowej oceny tych sto- 
sunków autor przedstawia je 
na tle atosinków wszechświa- 
towych, a więc w porównaniu 
z innemi krajami, biorąc pod 
uwagę Polskę w dzisiejszych 
ie granicach, co jest słusznie, 
albowiem życie gospodarcze 
jest w cisłej zależności od 
polityki ekonomicznej każde- 
go państwa i w każdej jed- 
nostce politycznej, to jeat w 
każdem państwie, kształtuje 
się odmiennie. 


Podręcznik dzieli się na trzy 
zasadnicze części, obejmujące: 
1) Zależność życia gospoda 
czego od warunków geogra- 
ficznych; 2) Trzy główne dzie- 
dziny życia gospodarczego 
(komunikacja, handel, produk- 
cja), 3) Wnioski ogólne Treść 
zaopatrzona jest w pytania i 
zadania, stanowiące integral- 
ną całość z tekstem podręcz- 
nika, bo wiele kwestji pomi- 
nietych w tekście znalazło 
miejsce właśnie w tych pyta- 
niach, aby pobudrić nezala če 
agil oake. 


sae s- 


tn area Do żanaccj 
wydawnictw urzędowych. uzu- 
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pełniając treść wykres=m: 1 ry- 
sunkami gralicznemi. 

Niewątpliwie szkoły, dla któ- 
rych podręcznik ten jest prze- 
znaczony, znajdą w nim tak 
bardzo potrzebny  materjał 
wykładowy. 


)aganowski St Obsza- 
ry przetezweowć. Lasy stre- 
Íy gorące! 1 umiarkowanej. 
Z 29rys. Str. 68 Cena zł. 1,20. 

Treść tej książki składa się 
z kilkunastu artykułów geogra 
ficznych, wyjętych z większej 
całości p. t. „Ziemia w opi: 
sach i obrazach*, które wyda- 
ne zostały oddzielnie ze wzgię- 
du na wielkie zainteresowanie 
w ostatnich czasach wyprawa- 
mi naukowemt do krain Antar- 
ktycznych, 

opularnie napisana, opa- 
trzona plęknemi rycinami, ksią- 
żeczka ta odda każdemu czy- 
telnikowi pewną korzyść i słu- 
żyć może jaka lektura uzupeł- 
niająca przy nauce geografji 
w szkołach średnich, 

Sumiński St M. dr. 
Podręcznik biologji, Wyd. 2, 
ze 126 rys. Str. 180. Cena 
zł. 4. 

Podręcznik dr. Sumińskiego, 
ukazojący się w krótkim cza- 
sie w 2-giem wydaniu, opra- 
cowany został specjalnie w 
zakresie szkoly sredniej, gdzie 
przedmiot i*n jest wykladany 
w klasie VIi lub VIII Odczu- 
wana była potrzeba książki, 
któraby odgowiadałahy zakre- 
sem i pozioma ustiłanenia 
<łutw chopaa progremowi, kory 
a ore w sepalnaśw 
ba 

Brian | tere w 


nauki mają niesłychane zna- 


czemie dla uczących się przy- 
rody, dla pragnących zgłębić 
jej taiemnice, które poczynają 
wszelkie sstnienie. Wiedza ta 
powinna być dostępna dla 
wszystkich jednakże brak ksią- 
żki papularnej odgrodził ad 
niej polskich czytelników. Ksią- 
żka Sumujskiego i tutaj wy 
pełnia lukę, każdy bowiem, 
mający jakie takie wiadoma- 
ści przyrodnicze, może z niej 
odnieść nielada korzyść i znaj» 
dzie w niej wszystko od pow- 
stania życia na ziemi da ewo- 
lucjonizmu i dziedziczności. 
Mamy w niej również bistorję 
biologji i wykaz uczonych pal- 
skich, którzy specjalne zasłu- 
gi w rozwoju tej wiedzy po- 
łożyli, co dla nauki polskiej 
nie może być bez znaczenia, 
Książka wydana starannie, z 
mnustwem „ilustracji, godną 
jest jak najszerszego rozpaw- 
szechnienia. 


Teatrzyk dla dzieci 
i młodzieży nr. 10. Or. 
Qt Cztery komedvjk:: Jaś 
i Małgosia — Zabi król 
Róza z zuczarowanego ogro- 
du -C erwony kapturek Ce- 
na 70 gr. 


Nr 33 Porazińska J. 
Zaśnij, oczko! Bajka uscen'- 
zowans. eus 70 gr. 


Nr. 3 Gerson - Dąb- 
rowska M Legenda o kró- 
łowej Kindze — Leszek Bia- 
ły. Uorazy historyczne Cena 


sk jeno VAn, Ima 
z 5 poan mm 


oraes : m 


son- Dąbrowskiej. 


„Żasnij,aczkol* Porazińskiej, 
ta bajka a macosze, dwóch 
siasirach i pasierbicy, coś w 
rodzaju „Kopciuszka*, prze- 
niesianego na tło polskiej wsi. 
Lekki i potoczysty wiersz 
autorki i jej zawaze szczery 
humor uczyniły z tej bajeczki 
doskonałą komedyjkę. 

„Legenda o królowej Kin- 
dze“ j „Leszek Biały”, to usce- 
nizowane obrazki historyczne, 
ilustrowane i objasnione przez 
autorkę, co znacznie ułatwi: 
przygotowanie kastjumów i wy 
stawienie w teatrzykach ama 
torskich. Komedyjki z naszej 
historji są bardzo cennym ma 
terjałlem pedagogicznym, po- 
winny więc być polecane dzie 
ciom i młodzieży przez radzi 
ców i wychowawców. 


Zajmujące czytanki 
nr. 388. Marja Juszkie 
wiezowa. Bajki japońskie, 
Str. 32, z rycinami, Cena bu g! 

Bajkl egzotyczne, tak ot 
mienne od bajek naszych 
opowiada dzieciom naszym 
autorka, która wychowała SIę 
w państwie schodzącep.. 
Słońca. Dziwny urok mają t 
opawiadania O czarodziejskim 
imbryku, O karzełkach i zaz 
drosnym sąsiedzie, Słońce czy 
szczur, O odważnym zającz. 
ku, O chłopcu z Urasima lu 
bajka O meduzie, żyjącej w 
Wielkim oceanie. Czytając te 
bajeczki, odnosi się wrażenie, 
że pisane byly przez japonke, 
tak bardzo autorka potra(tla 
weet vig w wiertema i d: 
om nów. 
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Dziś 1 dni nastepne! 


Najpołężniejszy film świata, klóry 
yie ma żadnej konkurencji nad sobą. 


Telefon 280. 


„ISKRA — wtorek 25 fistopada 1024 roku. 


E= Kino-Teatr „UD Z1AŁ O W Y“ Kino-Teatr 


w Sosnowen przy ulley 3-gn Maja. 


„KRÓLOWA NIEWOLNIKÓW: 


Telefon 280. 


Dziś ł da! następne I 


Najpotężniejszy film świata, który 
nie ma żadnej konkurencji nad sobą, 


ZTM 2 serje 12 aktów 
ił w jednym programie, 


„DZIESIĘCIORO 


Romans miłosny Syna wielkiego F: raona z piękną żydówką, Mirjam. — 
Walki Faraona Menapty z żydami. — Wyjście synów Izraela z Egi- 
ptu. — Przejście ich przez morze Czerwone. — Cuda Mojżesza, — 


Mojżesz na górze Synaj, 


W == 


Kroje ULLSTEINA 


stale do nabycia w znanej firmie 


Hugo LIPSCHUTZ 


KATOWICE, KRÓŁ.-HLTA, 
ul. 3-ga Mała 10. ul. Wolności 2. 
2658 
EJ PTO STI IS POJ DV 


Swiadectwa przemysłowe. 
Stosownie do zarządzenia władz 
skarbowych, za świadectwa prze- 
mysłowe ma rok 1925 przedsię- 
biorstwa handlowe i przemysło- 
we, na podstawie wystawionych 
deklaracji, muszą płacić gotówką 
w kasie skarbowej w Sosnowcu 
i wykluczone jest wpłacanie kwot 
pieniężnych, przeznaczonych na 
świadectwa przemysłowe, za po- 
średnictwem pocztowej kasy 
oszczędności, jakoteż fllji banku 
polskiego. 


Choroby zakaźne w powie- 
cie będzińskim W okresie 
pierwszej połowy lłstopada za- 
chorowało na tyfus brzuszny o- 
sób 28, zmarło 2; na tyfus pla- 
misty I, na płonicę 9, zmarło 1, 
na błonicę zachorowało 6 osób, 
na różę |, na gruźlicę zach. 2, 
zmarła 12, na ospę zachAli i na 
inne niewymienione choroby 1. 
Qdkażona w tymże okresie mie- 
szkań 28, 


Pierwszy zjazd polski nau- 
kowej organicji. Zarząd koła 
sosnowieckiego naukowej or- 
ganizacji pracy przy stow, 
techników w Sosnowcu nade- 
słał nam komunikat następu- 
jący: „Staraniem kół inżynie- 
rów organizacji w Polsce od- 
będzie się w aniu 6,7 i8 gru- 
dnia r. b. w stowarzyszeniu 
techników w Warszawie, pier- 
wszy zjazd polski, dotyczący 
naukowej organizacji pracy. 

Wobec palącej potrzeby po- 
dniesienia sprawności naszej 
wytwórczości i wydajności 
pracy, zjazd będzie miał wiel- 
kie znaczenie, gdyż obrady 
jego ohejmą najważniejsze za- 
gadnienia naszego życia go- 
spodarczego. 

Informacji udziela zarząd 
koła inżynierów organizacji, 
(kancelarja stowarzyszenia te- 
chników, Czackiego 3/5 w 
Warszawie.) 


O oświetlenie pociągu. Pa- 
ciąg, wychodzący z Sosnowca 
o gadz. 5.30 wiecz. zamiast 
gazowego oświetlenia posiada 
świece, skutkiem czego więk- 
szość wagonów tonie w ciem- 
nościach. 

Jak twierdzi obsługa pocią- 
gu, w Częstochowie, gdzie 
pawinna się pociąg gazować, 
stale brak jest gazu, Katowi- 
ce zaś nie chcą obsługiwać 
drugiej dyrekcji. 

Z powyższego widać, iż w 
Częstochowie panują pewne 
nieporządki, dzięki czemu po- 
dróżni muszą jeżdzić po ciemku. 


Z przemysłu. Podana przez 
naszego korespondenta olku- 
skiego wiadomość o zakoń- 
czenin zatargu między robat- 
mikami a zarządem fabryki 
wyrobów gumowych i emalja- 
wanych w Wolbromiu jest o 


tyle nieścisłą, że umowa mię“ 
dzy zarządem wspomnianej 
fabryki, a przedstawicielami 
robatników podpisana została 
w dn. 19 b. m w Inspektora- 
cie pracy w Sosnowcu na 3-ej 
z kolei konferencji. 


Z zebrania parafjalnego. 
W ubiegłą niedzielę odbyło się 
w magistracle będzińskim nie- 
zwykle tłumne, gdyż liczące o- 
koło 200 osób, zebranie para- 
fialne, pod przewodnictwem pre- 
zesa dozoru kościelnego, p. 
Ryapa. 

Zdając relację z działalności 
dozoru kościelnego, p. prezydent 
specjalnie zaznaczył  oliarność 
parafjan, oraz zabiegi i starania 
ks. dziekana Zimniaka, dzięki 
czemu uratowano od ruiny Sze- 
reg budynków parafjalnych. 

Złożona także publiczne po- 
pziękowanie przedsiębiorcy bu- 
dowlanemu, p. S. Szperlingowi, 
oraz inżynierowi miejsklemu, p 
Kamińskiemu, za bezinteresowną 
pamoc i wykonanie różnych ro- 
bót parafialnych. 

Budżet za rok bieżący, jaka 
wykonany, przyjęto hez dyskusji, 
nalomiast przy budżecie na r. 
1925 rozwinęły się długie debaty, 

Pa szeregu wyjaśnień, uchwa- 
lono, aby w roku następnym u- 
skutecznić roboty zewnętrzne przy 
kościele parafialnym oraz przy 
kościółku na cmentarzu, polega- 
jące na olynkowaniu, doprowa- 
dzeniu wleży do porządku. oraz 
innych niezbędnych reperaci. 

Przewidziana na ten cel suma 
15 tys. zł. nie jest miarodajna z 
braku kosztorysu na wspomniane 
roboty, to też podatek parafjalny 
ustanowiony będzie po otrzyma- 
niu przez dozór kościelny szcze- 
gółowych danych, dotyczących 
wydatków na wspomniany cel. 

Z kolei załatwiono drugą waż- 
ną sprawę, mianowicie kwestję 
bezpańskiego placu przy ul. Są- 
czewskiej. 

Ogólne zebranie upoważniło 
dozór kościelny da zajęcia się 
wspomnianym placem i dyspo- 
nowania tymże, jednakże bez pra- 
wa sprzedaży, 

Co stanie się z tym terenem, 
wyjaśni się na pierwszem zebra- 
nit dozoru kościelnego. 

Pokładne, czyli opłaty za miej- 
sca na cmentarzu, podwyższono 
o 75 proc. na obydwu cmenta- 
rzach, z wyjątkiem grobów zwy- 
czajnych oa nowym cmentarzu, 
gdzie pozostawiono datychczaso- 
wą oplate, w wysokości 5 zł, za 
metr kwadratowy. 

Na zakończenie dokonano wy- 
borów nowego dozoru kościel- 
nego | przez aklamację powołano 
pp. Kulę, H. Trennera i A. Wi- 
derę. 

Prócz osób powyższych, da 
dozoru wchodzą ż urzędu: pre- 
zydent miasta, p. Rypp i ks. dzie- 
kan Zimniak. 


W sprawie placów. Jak 
wiadomo miasta Zagłębia nie 
posiadają zupełnie placów, ca 
w wielu wypadkach uniemoż- 
liwia prz ienie do budg- 
wy gmachów użyteczności pu- 
klicznej. W Dąbrowie nprz. 
jest sporo terenów rządowych, 


UWAGA! Muzyka ściśle zastosowana do obrazu. 


KW ONZE: przez osoby 
prywatne. Ponieważ prace te 
leżą bezużytecznie, miasto zaś 
nie może rozpocząć budowy 
najpotrzebniejszych gmachów, 
wystąpiono do władz o uzy- 
skanie potrzebnyck terenów. 
Sprawa długi czas wędrowa- 
ła po różnych urzędach i, jak 
nam donoszą obecnie z War- 
szawy, miasta ma otrzymać 3 
tereny w śródmieściu z wa- 
runkiem rozpoczęcia w ciągu 
roku na terenach tych tych bu- 
dowy potrzebnych gmachów. 

Tym sposobem zniknie jed- 
na z większych bolączek, pa- 
raliżujących gospodarkę miej- 
ską. 


Sprawa materjałów wybu- 
chowych. Pomimo różnego 
rodzaju kontroli na kopalniach, 
oraz zaprowadzenia obostrzeń 
przy wydawaniu materjałów 
wybuchowych, wynoszenie ma- 
terjałów trwa w dalszym cią- 
gu. Głównem! odbiorcami są 
małe odkrywki, nie posiadają- 
ce prawa na otrzymywanie 
tych materjałów z kopalni du- 
żych, lnb nabywania ich bez- 
pośrednia z fabryk. 


Ponieważ wchodzą tuw grę 
względy bezpieczeństwa, na- 
ieżałoay roztoczyć nad odkryw 
kami temi ściślejszy nadzór 
i uniemożliwić im posługiwa- 
nie się tego rodzaju materja- 
łami. 


Także reklama. Do magi- 
stratu będzińskiego wpłynęła 
ze sfer nauczycielskich skar- 
ga na księgarnię Zmigroda, 
znajdującą się przy ul. Kołłą- 
taja, gdzie dzieciom szkół 
powszechnych, nabywającym 
książki lub artykuły azkolne, 
dodaje się bezpłatnie broszur- 
ki o treści kryminalno - ero- 
tycznej. 


Sprawa szpitala W Dąbro- 
wie bawiła komisja wojewódz- 
ka, celem zapozaania alę na 
miejscu ze uprawą Szpitala 
miejskiego. 

Po obejrzeniu gmachu szpi- 
talnego i wysłuchaniu opiaji 
magistratu, komisja powzięła 
podobno przekonanie, iż mia. 
sto rzeczywiście niema gdzie 
przenieść szpitala, wobec cze- 
go trzeba będzie poczekać z 
oddaniem budynku do czasu 
wybudowania przez miasto 
wlasnego gmachu. 


Ciekawe stosunki, Okazuje 


„ się, iż stosunki w niektórych 


działach gospodarki wojska- 
wej pozostawiają wiele do ży» 
czenia, gdyż do magistratu 
dąbrowskiego np. nadeszła za- 
pytanie jednego z urzędów 
wojskowych w Małopolsce o 
adres b. uczestnika powstania 
narodowego, zmarłego przed 
dwama laty. 

Ponieważ spis i kontrolę 
egak weteranów prowadzi się 
głównie z powodu wypłacania 
im przez rząd pewnej renty, 
z powyższego zapytania wy- 
mka, iż, mimo śmierci ucze- 
stnika, wynsgredzenie to mo- 
żna otrzymywać przez szereg 
ltt, dzięki wadliwej kogyoli. 


PLAG EGIPSKICH” 


W przeciągu 3.ch lat pracowało tysiące sił artystycznych nad stwa- 
rzeniem powyższego filmu, którego zdjęcia zostały wykonane w hista- 
rycznych okolicach Egiptu, Turcji, Palestyny, Arabji, Indjach i Abisynji, 
Tego arcydzieła sztuki filmowej nie należy mieszać z tnnemibibli|nemi 


płagjatami. 


Sensacyjne aresztowanie. 
W Częstochowie aresztowano je- 
dnego z koncesjonarinszów roz- 
lewni wódek, mianowicie ' Józe- 
fa Klepacza, znanego bywalcom 
„Cristalu* b. oficera rezerwy. 

Aresztowanie |ózefa Klepacza 
nastąpiło z polecenia urzędu pro- 
kuratorskiego, pod zarzutem sfat- 
szowania dokumentów inwalidz- 
kich | nieprawnego przywłaszcze- 
nia tylulu kawalera orderu „Vir- 
tuti Militari”. 

Podczas przeprowadzonej w 
mieszkaniu rewizji znaleziono fał- 
szywe dokumenty, które dopomoa- 
gly Klepaczowi do wyjednania 
koncesji na rozlewnie wódek. 


Na sposoby biorą się... Mię. 
dzy Sosnowcem a Hędzinem jeż- 
dziło stale miłe | wesole dziew- 
czę, w uniformie jednej ze szkół 
średnich z paczką książek pod 
pachą, udając uczenicę. Czujne 
oko policji poznało się jednak 
na maskaradzie i dziewczę miast 
na zabawę musiało iść da a- 
reszty. 

Jest to nie pierwszy podobnego 
rodzaju fakt w Sosnowca, wao- 
bec czego bubliczność, widząc 
niestosowne zachawanie się ta- 
kich panienek, powinna wzywać 
interwencji policji. 


Więcej światła, Starania za- 
rządu mlasta i życzliwość to- 
warzystwa sosnowieckiego do- 
prowadziły już do tego, że 
na hałdach stworzono dwie 
tymczasowe ulice. Jak bardzo 
były one potrzebne, świadczy 
obecny wielki ruch kołowy i 
pieszy. Hałdy wiążą ze sobą 
centrum miasta z jego przed- 
mieściami. Aczkolwiek ulice 
te są tylka zamarkowane, to 
jednak w dzień można jako 
taka pęzejić. mimo błota ido- 
łów, Inaczej sprawa wygląda 
wieczór. Wieczorem toną bał- 
dy w ciemnościach, Między 
godziną piątą a siódmą wie- 
czór spieszą z targów roje 
kobiet z pakunkami z zaku- 
pami do domów. Zdarza się 
dość często, że różnego typu 
wyrostki zaczepiają kobiety, 
dziewczęta szkolne korzysta- 
jąc z ciemności. Ogród tow. 
sosn. stał się obecnie przy- 
tułkiem dla ciemnej aey i 
adbywają się tam orgje. Dla- 
tego należałoby hałdy ko- 
niecznie oświetlić, Należałoby 
oprócz tego w czasie zmroku 
wysyłać patrole policyjne dła 
ochrony kobiet i wyławiania 
mętów społecznych. 

Sądzimy, że towarzystwa 
sosnowieckie, jeżeli zezwoliło 
na ruch przez swe grunta, 
zezwoli jeszcze na ustawienie 
kilku lamp,  oświetlających 
gruntownie hałdy. Społeczeń- 
stwo będzie zarządowi mias 
za ta udogodnienie wdzięczne, 


Ujęcie komunisty. Niejaki 
Bartiomiej Głąb, znany agita- 
tor bolszewicki, pomimo wy- 
głaszania haseł bojowych, nie 
grzeszył zbytnio adwagą i od 
dłuższego czasu ukrywał się 
starannie przed okiem policji. 

Dopiero ubiegłej nocy, pod- 
czaw zarządzonej obławy, uję- 
to emisarjuaza w jednem z 


2 serje 12 aktów 
W jednym programie, 


n 


mieszkań na Chechłówce 
agórzem, 
Komunistę odesłano da w] 
zienia będzińskiego. 


Postrzelenie bandyty. Ub 
głej nacy, podczas obławy, p 
strzelono we wsi Jawcrzni| 
paw. będzińskiego, dawna 
szukiwanego bandytę Czerę 
ka. Kula przeszła przez top, 
tkę i utkwiła w szczęce. 

Bandytę przewieziona 
szpitala powiatowego w 
dzivie, gdzie dr, Kosibowię | 
dokonał wyjęcia kuli. | 

Da czasu wyzdrowienia bap 
dytę pod strażą pozostawię 
w szpitalu. 


Z TEATRU. 


Sroda — premjera. Afi 
zapowiada pełną humoru opi 
retkę „Dolly* w roli tytułe 
mej Leonowicz, oraz w rolag 
głównych z pp. Żelską, C: 
wińską, Szerczyńskim, Zbojń 
skim, Horskim i innymi n 
czele. Efektowne tańce uró 
zmaicają całość, nad któ 
czuwa wytrawna reżyserski 
ręka Bolesława Horskiego 
Jutrzejsza premjera budzi 
gólne zainteresowanie, to te 
ma zapewnione powodzen 
Czwartek „Chimery“. Zap 
wiedziana premjera na ubi 
głą niedzielę „Chimery“ za 
staną odłożone z powodu nii 
przygotowania należyt: 
Próby pod reżyserją E. Sm 
frańskiego, a zapowiedzia! 
premjera przypaść musi di 
gustu najwybredniejszej 
bliczności. 
„Halka“ dla młodzieży. 
nadchodzącą sobotę powtórza 
na będzie jeszcze „ 
ostatniem przedstawieniu bo 
wiem zabrakło biletów, a ucz 
ca się młodzież z okolic zje: | 
chawszy się, nie otrzymała 
biletów — a byli nawet tacy, 
którzy przybyli nawet z Za: 
wiercia i Olkusza. Aby uni 
knąć zawodu szkoły proszone 
są o wczesne zamawlanie bie 
letów. Ceny najniższe — po 
czątek godzina 4 po poł. 


„Noc listopadowa“. Potężn 
dramat Wyspiańskiego, z 
rego próby odbywają się pod 
reżyserją M. Petrzyckiego, wy: 
stawiany będzie dwukrotnie 
nadchodzącą niedzielę, poprze: 
dzony specjalnemi przemó 
niami, jako uroczyste przed 
stawienie pamiętnego pawsta* 
nia listopadowego. 


W Katowicach. 
Dziś „Dolly“. 
Sroda „Pan Geldhab*. 
Czwartek „Dolly“. 


Piątek Przedstawienie teatru 
niemieckiego. 
—— 
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Na obronę przeciwgazową 
wpłacili do miejscowego ko- 
mitetu od dnia 7 go maja do 
dn. 21 listopada r. b. x 


Inż. Bogucki zebrane mię- 
dzy pracownikami tow. akc. 
„Fitzner i Gamper* w So- 
anowcu za kwiecień, maj, czer- 
wiec, lipiec, sierpień, wrzesień 
i październik — zł. 661,68; ze- 
brane za pośrednictwem dzien- 
nika „Iskry — zł, 462,32; dr. 
Troppauer za m i lipiec 
at, 400, p. J. Wróblewski — 
zł. 2,00, inż, Br. Nowakowski 
zebrane między pcacownikami 
elektrowni w Małobądzą od 
maja do października włącz- 
nie zł 10825, p. Wł. Macie- 
jewaki zebranie między pra- 
cownikami walcowni „kr. Re- 
nard“ od czerwca do paź- 
dziernika włącznie zł. 6147, 


p. J Krakowiak zebrane 
między pracownikami „hr. 
Renard" zł 8,51, pp. wo- 


źni gimnazjum Staszica zł. 
0,59, dyr. Stankiewicz zebra- 
ne w gronie pp. przemysłow- 
ców od czerwca do września 
r. b. włącznia — zł: 137,00, 
inż. Pogarzelski zebrane mig- 
dzy pracownikami kolei żela« 
znej — zł. 157,00, inż. W. Ro- 
manowaki — zł 2,00, atowa- 
rzyszenie techników w So- 
snowcu za rok 1924 — zł. 
36,00, p. A. Bernacikiewicz, 
właściciel fabryki „Sosnowi- 
czanka* — zł. 70,00, dyr. Ko- 
walski—zł. 10,00, inż. St. Ma- 
linowski zebrany naddatek za 
bilety wejściowe na wystawie 
— zł. 15,00, naddatek ze sprze- 
daży książek z dziedziny ga- 
zowej zł. 0,50. Zebrane za bi- 
lety wejściowe na odczyt pułk. 
Małyszki w dniu 10-XI 24 — 
al 94,50. Posterunek policji 
państw. w Sialcn — zł. 5,00. 
Za wejścia na wystawą obra- 
ny bawic w Sosnow - 
cu zebrano od dnia 9 do 18 
listopada włącznie zł. 906,33.— 
Od czasu utworzenia komite- 
tu, t.j. od grudnia 1923 da o- 
becnej chwili zebrano ogółem. 
w Sosnowcu na budowę in- 
stytutu obrony przeciwgara- 
wej w Warszawie—zł. 5.356,42 
— za co sosnowieckiej spo- 
łeczności składa komitet ser- 
deczne „Bóg zapłać“. 


(Wpłacone bezpośrednio). 
Młyn parowy „Antoni“ w Da- 
bramie złożył na tydzień aka- 
demika zł. 50 


Z saiu okręgowego. 


Sąd okręgowy w Sosnowcu 
w składzie następującym: 
przewodniczący sędzia Rościszew- 
skl, sędziowie Sokólski 1 Woje- 
wódzki, podprokuratar Barcikow- 
ski, sekretarz E. Salak, apl. są- 
dowy, rozpatrywał następujące 
sprawy: 


1) Hendla Pachtera, jat 22, 
urodzonego 1 zamieszkałego w 
Sosnowcu. oskarżonego o to, że 
w lecle 1920 roku, w czasie mo- 
bilizacjł i wojny Polski z Rosją 
wyjechał za granicę w celu u- 
chylenia się od siużby wojako- 
wej. Oskarżony do winy się nie 
przyznał. Sąd pa zbadaniu do- 
wodów ł świadków skazał Hen- 
dla Pachtera na jeden rok wię- 
złenia, 


2) Józefa Lorka, lat 36, Jana 
Kalarusa, lat 53 | Teofila Ma- 
jewskiego, lat 38, funkcjonarju- 
szów policji p. w Siewierzu, o- 
skarżonych o przekroczenie wła- 
dzy i pobicie Ignacego Korpaka 
przy badaniu go na posterunku. 
Oskarżeni do winy sią nie przy- 
znali. Sąd po zbadaniu świad- 
ków skazał Józefa Lorka na 4 
miesiące aresziu, Jana Kalarusa i 
Teofila Majewskiego po 1 mie- 


siącu aresztu i na zapłacenie po 
20 zł opłat sądowych. 


3) Czesława Wilezka, lat 26, 
Edwarda Redla, iat 36, łunkcja- 
nariuszów p. p. w Sosnowcu, O- 
skarżonych o niedbalstwo przy 
dozorowaniu aresztantów na po- 
sterunku, ca spowodowało uciecz= 
kę aresztania Szmula Kremakle- 
go. Sąd skazał obydwóch osk. 
na 7 dni aresztu. 


4) Jana Czesnyka, lat 33, b. 
post. p. p. w Sosnowcu oskar- 
żonego o przekroczenie władzy 
i pobicie Pawła Tajchmona. Po- 
nieważ ma rozprawie siwierdzo= 
no, iż Czesnyk dzialal we wia- 
anej obronie, sąd wydał wyrok 
uniewinniający. 


4) Waleriana Lisa, lat 35, zam. 
w Łapiszy, oskarżonego o niad- 
balstwo przy dozorowaniu więź: 
niów, w następstwie czego zbiegł 
aresztant Józeł Miodek. Oskar- 
żony udowodnił na rozprawie, iż 
z jego strony nie bylo miedbal- 
stwa, lecz ucieczka  nasiąpiła 
skutkiem wadliwego urządzenia 
aresziu na posterunku, a czem 
nie wiedział, Sąd wydał wyrok 
uniewinniaiący Lisa. 


5) Franciszka Urbańczyka lat 
37 post o. p. w Sosnowcu o- 
skarżonego 0 niedbalstwo przy 
dozorowaniu wieżniów na poste- 
runku w Będzinie, w następstwie 
czego zbiegł aresziant, podelrza- 
ny o kradzież. Ponieważ komi- 
sarz Maianicz zeznał, iż nie było 
w tym wypadku niedbalstwa ze 
strony oskarżonego, lecz wadli- 
we urządzenie aresztu i że o- 
skarżony w ciągu kiiku lat stuż- 
by sprawował się nlenagannie 
sąd F. Urbańczyka uniewinnił. 


6) Anastazji Fijałkowskiej, lat 
42, akuszerki w Grodźcu, oskar- 
żonej o niedbałe opiekowanie się 
chorą Stefanją Barańska, w na- 
siępstwie czego nastąpiło zaka- 
żenie | śmierć Z powodu nle- 
przybycia świadków sąd sprawę 
adroczył, 


Z Olkusza. 


Szkołe rolnicza w Trzyciążu. 


W majątku rządowym w 
Trzyciążu (położonym o 7 kim 
od Wolbramia, na trakcie: 
Wolbram — Skała) s} na u- 
kończeniu roboty przy ob- 
szernych budowlach, przezna- 
czanych na mzkołą rolniczą 
powiatową. Budowę tę rozpo- 
częto jeszcze przed dwoma 
laty, lecz, wskutek dewaluacji 
marki, prace szły powoli lub 
zgoła przerywane. Obecnie, 
dzięki stalibilizacji naszego 
pieniądza, budowa gmachu 
szkolnego jest na ukończeniu 
iwaledługim czasie zostanie on 
addany do użytku. Szkoła raz- 
porządzać będzie obszarem 
okoła 60 morgów ziemi o gle- 
bie średniej 1 obliczona jest 
na 60 uczniów w pierwazym 
rzędzie z powiatu olkuskiego. 
Opłata wynosi: za cały kurs 
1t miesięczny 6 korcy zboża 
(żyta) dla uczniów z tutejsze- 
go powiatu i 10 korcy dla 
uczniów z obcych powiatów. 

Obecnie szkała ta prowa- 
dzana jest, lecz w mniejszym 
zakrasie na gruntach i w bu- 
dynkach wydzierżawionych ad 
admioistracji majątku w Pie- 
akowaj Skale, zatrudniając o- 
koło 15 uczniów, synów go- 
spodarzy z okolicy. 

Szkołę rolniczą utrzymuje 
sejmik olkuaki, a nadto szko- 
ła otrzymała subsydjum od 
min. rol. i dóbr. państw. w 
długoterminowej pożyczce 

aństwowej. Inicjatorem i za- 
ożycialem  azkoły rolniczej 
był prot. Konopczyński z Kra- 
kowa, posal do sejmu. 


Ze Śląska. 


Pogrzeb har Rełtzestełna. 
W kościółku w Pielgrzymowi- 
cach, w pow. pszczyńskim od- 
był się pogrzeb zmarłego ba- 
rona Karola Reltzenstcina, po- 
sła na sejm śląski. 

Na pogrzeb, oprócz człon- 
ków arystokracji niemieckiej 
i licznych przyjaciół zmarłego, 

rzybył także wojewoda dr. 

laki, wice-wojewada Żuraw- 
ski, kilku naczelników wydzia« 
łów, starosta katowicki dr. Dą- 
browaki i starosta pszczyński, 
postow. niem. nieomal in cor- 
pore i wielu posłów polskich, 
prezydent komisji mieszanej, 
Calonder, z sekretarzem i in- 
ne wybitne osobistości, Wy- 
głoszona kilka przemówień 
nad tromog zmarłego, poczem 
pochód żałobny ruszył do ko- 
Ściólka paratjanego, gdzie sę- 
dziwy proboszcz miejscowy 
wygłosił kazenie po niemiec- 
ku i po polsku, poczem w a- 
systencji dnchowieństwa od- 
prawił egzekwje. Jako zastęp- 
ca administratora apost. obe= 
eny był wikarjusz generalny 
ks. dr. Bromboszcz. Trumnę 
złożono tymczasowo w kryp- 
cie kościoła, aż do czasu prze- 
niesienia jej da grobowca ra- 
dzinnego. 

Prasa niemiecka podnosi u- 
dział wysokich urzędników 
polskich w pogrzebie. 


Sąd rozjemczy przy izbie 
handlowej. rrzy izbie handlo- 
we] w Katowicach powstania 
niebawem aąd rozjemczy. Sta- 
tuty sądu już są opracowa- 
ne j przedłożone zostaną na 
najbliżazem posiedzeniu izby 
handl. Sąd taki jest koniecz- 
ny, aby zozstrzygać liczne 
spory w sprawach, dotyczą- 
cych handlu. 


Brak tytoniu. Od niejakie- 
go crasu brak w wojewôdz- 
twie, śląskiem pośledniejszych, 
ale za to,że są tańsze, najwię- 
cej poszukiwanych gatunków 
krajanego tytoniu (w apaka- 
waniach 25 gramowych). Co 
gorsza, brak nawet t. zw. 
„presówki*, tytoniu liściaste- 
go, bez którego robotnik ślą- 
ski obejść się nie moża. Win- 
ną jest temu dyrekcja państw. 
monopolu tytoniowego, która 
hurtowniom nie dostarcza żą- 
danych ilości tytoniu. Skutek 
jest ten, że z Niemiec prze- 
myca się olbrzymie masy ty- 
tonin i papierosów niemiec- 
kich, Takich przemytników co- 
dziennie się przytrzymuje. A 
poszkodowanymi są w tych 
warunkach zarówno palacze 
tytoniu, jak į skarb państwa, 


Nowy organ gospodarczy 
Na zjeździe kupców polenich 
w Król. Hucie, jak danosiliś- 
my |uż, postanowiono wyda- 
wać własny organ. Poza tem 
także izba handlowa w Kato- 
wicach zamierza od 1 grudnia 
r. b. wydawać organ fachowy 
celem podniesienia ruchu go- 
apodarczego, który co dwa 
tygodnie ukazywać się ma w 
języku polskim i niemieckim 
p.t. „Górnośląskie Wiad. Go- 
spedarcze*. 


Obrazek nędzy mieszkanio- 
wej. Urząd mieszkaniowy w 
Katowicach stwierdził, że w 
Katowicach w domu Nr. 51 
przy uł. Warszawskiej (razem 
z oficyną) mieszka 51 loka- 
torów (rodzin) i 84 subloka- 
torów. T w poszczególnych 
pokojach łóżek nie ustawiono 
tam na sposób koszarowy, — 
t j. jedne ponad drugiemi, u- 
rząd mieszkaniowy nie podaje. 


Gdzie są kartofle i węgiel 
dla bezrobotnych? Pod tem 
hasłam odbyło się w Rybniku 
zebranie bszrobotnych, którzy 


wobec nadeszłej już zimy za- 
pytywali energicznia, co się 
stało z pieniędzmi na wspar- 
cia, oddawna im już niewy- 
płacanemi, i co się stało z 
kartoilami i węglem na zimę, 
które im przyobiecano. Odpo- 
wiedni protest wysłana da 
województwa i rządu central- 
nego. 


Konferencja przemysłu 
polskiego W sobotę 29 hato- 
pasa o godzinie 4 po poł. od- 

jędzie sią w Katowicach, w 
aali konferencyjnej banku 
związku spółek zarobkowych 
Przy nl. Warszawskiej nr. 7, 

onferoncja przemysłowców 
polakich. Referat ne 
temat spraw podatkowych i 
BITE widoków kredytowych, 
wygłosi inż. E. Kwiatkowski, 
dyrektor państw fabryki azo- 
towej w Chorzowie. 


Sprawa budowy katedry 
w Katowicach W auminini= 
stracji «post. w Katowicach 
odbyła się w czwartek konfe- 
rencja, na której zajmowano 
się sprawą budowy katedry 
1 seminarjum duchownego. 
Wybrano komisję, która ma 
się zająć sprawą zakupienia 
odpowiedniego placu budo- 
włanego pod budowę tych 
gmachów. Katedra zbudowana 
zostanie na południowej pery- 
ferji miasta, 


„Dom polski” i „dom Żał- 
nierza* w Król Hucie Pal- 
skie stowarzyszenia kultural- 
no-aświatowe w Król. Hucie 
na posiedzeniu, odbytem w 
piątek uchwaliły budowę „do- 
mu polskiego“ w Kró. Hucie, 
który będzie środowiskiem 
życia towarzyskiego. Wybra- 
no wydział wykonawczy, któ 
ry ma się zająć tą Sprawą. 
„Komitet opieki nad żołnie- 
rzem'* w Król Hucie posta: 
nowił wzorem Katowic zbu- 
dować w Król. Hucie „dom 
żałnierza*.  Koszta pokryte 
być mają w drodze składek 
publicznych. 


Z kraju. 


Warszawa  35-cło let- 
nia Marjavna i 40-letni Jan 
małżonkowie Pawłowscy, 
mieszkańcy wsi Wasikowa, w 
pow. warszawskim, wczoraj 
w nocy podąż:li drogą gmin- 
ną na własnym wozie do War- 
szawy na targ, wioząc mleko, 
maslo, jaja, sery, śmietanę i 
drób. Panieważ noc była 
ciemna, a droga zasypana śnie- 
giem, przeto Pawłowski, ja- 
dąc nawpół we śnie nie zan- 
ważył, że koń nagle skręcił z 
drogi do rowu. Wóz wywró- 
cił śię do góry kołami tak fa- 
talnie, że małżonków przygniótł 
bokami. Pawłoscy ponieśli 
śmierć „wskutek  zgniecenia 
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brzucha i piersi Dopiero o 
świcie mieszkańcy Radzikawa 
znależli martwych Pawłow- 
skich Zmarli Pawłowscy po- 
zostawili pięcioro drobnych 
dzieci. 

Kalisz. W miejscowej kH- 
nice powily dwie żydówki rów- 
nocześnie córeczki. Nowona 
rodzone niemowlęta siostra 
pielęgniarka razem zabrała, 
aby je wykąpać. Podczas ką 
pieli jedno z niemowląt zraar- 
ła. Pielęgniarka nie wiedziała, 
do której matki należy 
żywe dziecko, a której będzie 
trzeba donieść o śmierci jej 
dziecka. Oble kobiety —ma- 
tki, rozchorowały się poważe 
nia skutkiem irytacji. Każda 
dla siebie reklamowała żywe 
dziecko i można sobie wyo: 
brazić, jakle sceny rozgrywa- 
ły się na sali. Sprawa oparła 
się teraz o władze. Untano- 
wiano sąd rozjemczy najpo- 
ważniejszych obywateli Kali- 
sza, a ci orzekli, co następu: 
je: Dziecko pozostanie trzy 
lata pod apieką zarządu miej- 
skiej kliniki. Po trzech latach 
rzeczoznawcy wypowiedzą na 
podstawie znamion fizjogna* 
miczoych, do której matki 
dziecka to będzie należało. 


Lwów. W zabudowaniach me- 
chanicznej tkalni „Len“ przy ul. 
Tkackiej w Zamarstynowie (Lwów) 
wybuchł wielki pożar, grożący 
zagładą całej fabryce. Ogleń uga- 
siła po 3-godzinnej akcji straż 
pożarna. Spłonął wielki maga- 
zyn, zawierarający surowiec. Szko- 
dy wynoszą 50 tysięcy złorych. 
Ogień był prawdopodannie po- 
dłożany. 


Toruń. Odbył się w Toruniu 
zjazd starostów 1 prezydentów 
miast Pomorza, mający na celu 
omówienie najpilniejszych po- 
trzeb miast pomorskich, jak rów- 
nież zagadnienie w zakresie ad- 
mialstracji, 

Zjazd otworzył krótkiem prze- 
mówieniem wojewoda pomorski, 
dr Wachowiak, poczem nastąpi- 
ły referaty naczelników poszcze- 
gólnych wydziałów wojew. po- 
morskiego, po których wywiązała 
się ożywiona dyskusja. W drugim 
duiu zjazdu wziął udział w obra- 
dach delegat ministecjium spraw 
wewn. dr. Arct. 

Zjazd zakończył salę dnla 22 b. 
m. Wojewoda dr. Wachowiak, 
który po zresaumowaoiu wynl- 
ków obrad, podkreślił znaczenie 
sprawnej i świadomej celów ad- 
ministracji dia Rzplitej Polskiej, 

Wieczarem tegoż dnia odbyło 
się u wojewody przyjęcie, w 
którem wzięli udział przodstawi- 
clele władz cywilnych I wojsko- 
wych Pomorza, Następnie wy- 
głoszono szereg przemówień | 
toaslów, rozpoczętych przez wo: 
jewodę Wachowiaka, 

Przyjęcie przeciągnęło się do 
pdlnocy. 


Lęblińska Wr. 1. 


Warszawa, 22 listopada. 


(Tel. wł.) Na porządku dzien- 
nym wtorkowego posiedzenia 
sejmu zamieszczona sprawoz- 
danie komisji budżetowej o 
dodatkowym preliminarzu bu- 
dżetowym na r. b. 

Sądząc z przebiegu roz- 
praw nad tą sprawą w komi- 
sii, dojdzie prawdopodabnie 

o ostrego ataku na min, o- 
swiaty, Miklaszewskiego ze 
strony lewicy, na co wskazuje 
i fakt, że sfery lewicowe mo- 
biliznją wsżystkie siły w pize- 
widywaniu, że dojść może 
do głosowania. Inne stronnic- 


Londyn, 24 listopada. 


(Tel, wł.) Według wiadomo- 
sci z Waszyngtonu, program 
senatora Boraha, przewodni- 
czącego komisji spraw zagra- 
micznych senatu, który objął 
to atanawisko pa zmarłym 
senatorze Ladgeu, streszcza 
się w następujących punktach: 
1) Przyjęcie rezolucji celem 
uznania Rosji sowieckiej. 

2) Przystąpienie Stanów 
Zjednoczonych do iniędzyna- 
rodowego trybunału ze zna- 
nemi zastrzeżeniami. 


Kontygeni spirytusu. 


Warszawa, 22 listop. 
(Tel. wł) Ministejum skarbu 
ustalilo kontygent prawa odpe- 
du spirytusu dla poszczegól- 
mych województw na kampanje 
1924/25 dla gorzelni rolniczych 
1.104.000 hektolitrów, dla go* 
rzelni przemysłowych 96.000 
hektolitrów. 


f 


Monety śrębrne. 


Warszawa, 24 listop, 
(Tel. wł) W związku z do- 
stawą monet srebrnych z An- 
glji i sprawdzoną wadiiwością 
pierwszych transportów przy- 
bywa do Warszawy pułkow- 
nik Johnson, dyrektor królew- 
skiej mennicy w Londynie 


Wykach prockowni. 


Warszawa, 24 listop. 
(Tel, wł.) Z Rygi donoszą, 
o wielkim wybuchu w składzie 
amunicji i prochowni na przed- 
mieściu Aleksety w Kownie. 
Dotychczas wydobyto z gru- 
zów prochowni czterech zabi- 
tych i dwóch ciężko rannych. 


Konferencja. 


Warszawa, 24 listop. 
(TeL 79 Wicepremjer Thu- 
gutt odbył dziś konferencję ¢ 
byłym delegatem rządu w W;l- 
nie, Romanem, w sprawie dal- 
szych projektow, dotyczących 
województw kresawych. 


Komisja rolna w Puławach. 
Warszawa, 24 listopada. 
(Tel. wł.) W piątek przy- 
była do Puław sejmowa ko- 
misja rolna, pod przewadnic- 
twem swego prezesa. posła 
„Kawalczuka, licząca 10 człon- 

ków. 

Komisja dokonała oględzin 
zakładu powiatowego instytu- 
tu naukowego gospodarstwa 
polozkiego i odniosła bardzo 
dodatnie wrażenie i oświad- 


 Radaktor W. Monalorski, 


TELEGRAMY. 


(Przez telefon.) 


Wtorek gorącym dniem w sejmie. 
Lewica przygotowuje atak na min Miklaszewskiego. 


twa również mobilizują swe siły. 

Jak zachowa się lewica przy 
dodatkowym budżecie dla mi- 
nisterjum spraw wojskowych 
trudno : jeszcze przewidzieć, 
Jak wiadomo, na komisji prze- 
ciw kredytom głosowali „Wy- 
zwoleńcy*, „”wiązek chłop- 
ski* i p. Moraczewski. loni 


członkowie p. p. s. (pp. Dia-. 


mand i Pączek) wstrzymali 
się od głosowania, oświadcza= 
jąc, że czekają na wypowie- 
dzenie się pełnego klubu w 
tej sprawie. Klub p. p.s. usta- 
li swe ostateczne stanowiska 
we wtorek przed posiedze- 
niem sejmu. 


Polityka Stanów Zjednoczonych. 


3) Udział w ogólnej konfe- 
rencji gospodarczej i rozbra- 
jeniowej. 

4) Ratyfikąacja układu lozań- 
skiego jak i amerykańsko- 
niemieckiego układu bandlo- 
wego. 

Przy obradach i przeprowa- 
dzeniu tego programu dojdzie 
napewno da ostrego konfliktu 
między senatorem Borahem 2 
sekretarzem stanu Hughesem. 

Odmienne stanowisko rządu 
zostanie określone w orędziu 
do kongresu z paczątkiem gru- 
dnia b. r. 


czyła, że utrzymanie dalszego 
rozwoju instytucji jest nie- 
zbędne dla razwoju naszego 
rolnictwa. Ą 


Moss. Lauri R premjera. 


Warszawa, 24 listopada. 

(Tel.wł.) Nuncjusz papieski 
magr. Lauri, po powrocie z 
Rzymu złożył wizytę preze- 
sowi ministrów, Grabskiemu. 


Konferencja wice-ministra 
Thagatta. 


Warszawa, 24 listop. 
(Tel. wł.) Wiceminister Thu- 
gutt odbył dłuższą konferen= 
cję z wojewoda warszawskim 
Sołtanem. 


Biskupem onieźnieńskim 
ks. Lanbitz. 


Warszawa, 24 listopada. 

(Tel. wł.) Nominację na bi- 
skupa sufragana w Gnieźnie 
otrzymał proboszcz gnieżnień- 
skiej kapituły metropolitarnej 
ks. infułat Antoni Laubitz, po- 
lak. Poprzednik biskup Klos- 
ke był niemcem. 


Rozprawa o zamach 
na prez. Rzplitej, 


Lwów, 24 listopada. 

Jak się dowiadujemy, roz- 
prawa przeciwko Śteigerowi, 
oskarżonemu o zamach na pre- 
zydenta Wojciechowskiego w 
czasie targów wachodnich we 
Lwowie, rozpisanązostanie do- 
piero w lutym. Dochodzenia 
prowadzone są w dalszym cią- 
gui poranna nie przyniosły 
dotychczas nic nowego poza- 
tem. co wykazała rozprawa 
przed sądym dorażnym. 


Giełda. 


Warszawa, 24 listopada. 
WALUTY, 
(Notowania w złotych). 
Dałar — 5,18 
Funt — 24. 
Paryż — 27,40 


k 25 fistopada 1924 roča. 


Szwajcarja — 99,70 Jabłkowscy — 


Wiachy — 2240 Klucze — 
Praga — 15,50 Kijewski — 
Wiedeń — 7,28:/, Korek — 
Bony złote — 0,97 Konopie — 
Pożyczka dol — 3,29 Lilpop 0,56 
Rubel złoty — 273. Łazy — 
me Majewski — 
x Modrzejów 3,95 
Gdańsk, 24 listopad. Michalow — 
z o Norblin 0,90 
Dolary — 5,41 Nobel — 
1 złoty — 8,048 „Qstrowieckie 5,90 
L aa Ostrowite — 
AKCJE (w złotych.) Orthwein 0,24 
P EA Puls — 
{Cedula giełdy warszawskiejz dn. Polska Nafa — 
24.11.1924) Parowozy 0,32 
Bank Dyskontowy 5 Pocisk — 
Ą HAARANG SE AE ME Etektr. 0,1 3 
„ Kredyto ustelnik — 
„ dla Te CE Poi. Przemysł Naftowy — 
„Przem. War, — Pal. Loyd — *%% 
„ Handl, Poz. — Rudzki 1.06 
> Zjedn. Ziem, Pol 160 Roho 0,40 
» Zw. Sp. Zarobk. 6,05 Strem — 
„ Przem. Lwów 0,32 Sole — 
„ 2w. Ziemian — ~ Syndykat — 
„ Zachodni 1,70 Skory — 
Borkowski 092 Smem SE 


Sita i Światło 0,48 


Cei Dea Starachowice 1,82 


Chodorów 0,50 


Czersk 0.45 Spirytus 2 40 
Cegielski 0.49 NS 1.55 
Cukier 3,15 Wild = 
c ać; Wesak 
zęstocice 1,70 5 
Elektryczność 162 ER 24,00 
Firlej 0,34 Zach. Tow. — 
Eltzner — Zieleniewski 10,25 
Gosłowice 2,05 Zeama = 
Grodzisk — za met 
Haberbusch 4,90 yrardów 10,65. 
Hurt — —— 


+ Ważne dla P. T. kupców! 


Poszukuje się od 15 grudnia 1924 r. lokalu, nadającego się 


na urzadzenie biura o ile możliwe z telefonem 1 w cen- 
trum miasta, Czynsz w postaci prowadzenia prawidła- 

wej księgowości handl. 666 
Zgłoszenia do administracji niniejszego pisma pod „Ska”. 


Obwieszczenie. 
Urząd gminy Zagórze podaje do wiadomości publicznej, że 
w dniu 2 grudnia 1924 r. o godz. 10 rano odbędzie się sprzedaż 
(in plus) 


FAD sztuk szyn do kolejki wążko-torowej, 


używanych, starych długości po 5 metrów, zasekwestrowanych na 
kop. „Karol”, ocenionych na sumę 500 złotych, stanowiących wlas- 


ność Henocha Rechnica, na poktycie podatków gminnych i komu- 

g0000000460 00200000000031!|10900000500:00000030 00 
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WARSZAWA 
Jocaccooo0o tooaco0aoce0a0: ||104000020v0000000000 
Kupno i sprzedaż. 
8 groszy za wyraz., 

—— 

2-ch pryncypalaych ulic, do sprzeda- 

Aleja, Wolfi. 


[JL 


660000106! 


Fortepian, kredens i różne sprzęty 
do sprzedania zaraz, Sosnowiec, 
Czysta 7 1 piętra. 679-2 
Mra Singera gablnetnwe, pra- 
wle nowa, okazyjnie do sprze- 
dania. Wiadomość adm. DAD 


Do sprzedania pianino zapraniczne 
w bardzo dobrym stanie. Wiad, 
m portjera, sp. akc. C. G. Schön, Sre- 
dulka, 6T2 


Posady i prace. 
Zaofiarowane 8 groszy zA WyTAŁ. 


edna 2 większych Cementowni w 
Zagłębiu poszukuje zdolnego i ru- 


nalnych, 
686 Wójt gminy BIELSKI. 
5 Laboratorjum chemiczna-farmaceutyczne 
A~ Ap KOWALSKI 
© poleca proszki od bòla głowy dla dorosłych, znał fabr. 
66 
gara „KOWALSKINA” - 
Drobne ogłoszenia, | 
p's na terenach polskiego tow. ką- 
pieli morskich w Qdyni, u zbiegu 
nla, Może być również sprzedana sty- 
lowa willa. Wiadomość pomoni, 


Artykuły spożywcze oraz szkla i o2- 
Fa czynia kuchenne poleca Wł. Py- 
zalski w Dąbrowie ul. 3 waa 
Kere maszynę swetrową dobrą, Wia- 
domość „iskra” Dabrowa. 654-2 
geer spożywczy do sprzedania w 
bardzo dobrym punkcie, Wiado- 
mość „iskra* Dąbrowa. 655-1 
Z powodu wyjazdu, do sprzedania 
sklep rzeźniczy, wareztat, kodaw- 
mia, piwiarnia z urządzeniem, mieszka- 
mie przy sklepie, t j. pokój z kuchnią. 
Wad, Częstochowa ul. Wały Prawe 
m. 662-3 


tynawanego sztygara do samodziel- 
mego prowadzenia kamieniołomów, 
Pelent winien posiadać pozwolenie 
odnośnych władz na prawo prowa- 
dzenia robót górniczych. Oferty wraz 
z życiorysem i odpisami ówiadectw 
należy kieruwać do administracji pod 
„Sztygar— Cementownia”. 675-3 
potrzebny subjekt fryzjerski na sta- 
łe. Będzia, Małachowskiego, Kwla- 
ciński. 683-2 


| _Fosznkiwane 3 grosze za wyca.. | 
agazynier z 4-letnią praktyką 
w działe mechaniczny m, obznąja 
miony z materjałami: budowianej 
urzewnenii, elektrotecha., zmieni pi 
sadę od 1 stycznia lub wcześn, 
Wymagania skromne. Zgłoszenia 
skra“ dla B. M. D. 604-1 
IWgora z dzieckiem, inteligentaa 
mioda poszukuje miejsca Xzsjerki, 
zarządu domem i t. p. Może wyje 
chać. Oferty: w adm. dla „Wdowy 


Gorri poszukaja posady m in. 
ieligentnej rodziny, Sosnowiec 
E TE p E H 


Gosredyai do samotnego pana po 
szokuje posady, Wiad. Orla 16 
m, 9, Poguń, o 612-2 


Botelsgentoemu tawalerowi odnaj mę 
= pokój umeblowany, Sosnowiec Ki 
mienna 6, m. 3. 622-2 
De wynajęcia dwa pokoje z kuchni 
i szplżarnią, blisko nowej stacji, 
Malobądz nr. 55. 650: 
pol do wynajęcia w śródmieści 
dla aa inteligentnego pan 
lub dwóch, 1-X11-24, Wiadomo: 
„iskra”. 670 
a pokój niedaleko stacji lub poczty 
Sosnowiec, bezdzietna, intelige 
starsze malżeństwo da dobry ohiać 
i opał, lub zapłaci dobrze, Oferty: 
Sosnowiec, skrzynka DLA 40, 
3 


-1 


D pokój i kuchnia zaraz do 
Wiad, w Pori 


najęcia. 


i- 
Dryjme na mieszkanie pojedyfńczą 
A osobę. Sosnowiec, Kuźnica [4, 
Szułakiewicz. 4 667 


Różne 
8 groszy za wyran, 


STENOGRAFII wyuczy listownie 
szybko, jaknajdokładniej (i waran: 
cja) Instytut Stenograficzny. Wòrsza« 
wa, Mokotowska 39. Ządajcie obze 

nych bezpłatnych prospektów. 


ysiąc pięćset najlepszych dzieł 

literatury naszej I obcej, czterysta 
tomów książek dla miedzłeży w cz 
telni, „Wygoda. 454-2 


zabawki, zurnale — w „Wygodzie*, 
455-2 

F Tdzielam lekcji muzyki tylka zaa- 

w wansowanym, Sosnowiec 3 maja 

133 1 p. 492-1 


Z” 


przedsiębiorstwie, 

„Orjot*, 

Dr krawcowa, znająca krój, z bra 
ku maszyny poszukuje szycia pa 

domach. Będzin, Warpie, Główna 19, 

Bloch Marja. 684 

PRZEPISYWANIE MASZYNOWE, 
tlumaczenia, 

dencje, księgowanie, 

kiewicza 6, m. 4. 

gepe suczka 4-miesięczoa, jasno: 
ronzowa, rasy wiiczej, łapy przed- 

nie do połowy białe, Uptasza się o 

odprowadzenie: Sosnowiec, Swobod= 

na 12, Kędzierski, lub wskazanie 

adresu. 676 


| Zgubione dokumenty. | 
8 groszy za wyraz, 


M Grzyb skradziono wyciąg Z 
ksiąg ludności, wyd. przez gm. 
Złotnik, paszport rosyjski | legity" 
mację im zapomogę. 597-1 
M=skowi Janowi skradziono ksią: 
żeczkę wojskową i kartę de. 
bilzacji, wyd. przez P, K. U 
zańwiaczenie z kop. 
zasiłkawą i zaświadczt 
superfostatu. 
Wyszyński Wincenty zgubił ksią: 
= żeczkę wojskową, wydaną przeż 
PKU Będzin, 2 
Qkoczay Wincenty zgubił książkę 
*J kesy chorych ar. 201, którą unies 
ważnia. 685 
Zgoh pazwolenie, wydane przez 
yrekcję Robót Publicznych W 
Kielcach Tow. Qorniczo-Przemysło- 
wemu „Jatura* w Czeladzi, na pra- 
wo kursowania samochodu osobowe 
go „Mercedes*, 45 HP., motura Nh 
10368, Nr. rejestracyjny KL— 1675, 
665 


adm. „lskry“ w Sosnowcu jesl 

do odebrania za zwrutem kosze 
tów ogloszenia książeczka wojskowa 
karta powołama | wykaz  osohiaty, 
na imię Feliks Harmel, 687 


Wsie Zo Alez Drk Wydarwięga,„Kacjęg, gaii u" yA pabibo A 


